
N u m e ^  p o r a n n y .

Sir 127 tCrai-iów, Poniedziałek 10 Maja 15)09 Hak XAł»
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
ja odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal.

Naprowincyl: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
Uwartslnie 8 kor. W państwie Nie- 
mierkiem kw anainie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i lwiąt.

I.iety pieniężne, przekaz) za prenume- 
r- 'v i Inseraty ..adsytać rao na franco 

A tministracyi „Qłosu Narodu**.-  
(’r?r>’.i;neratę oprócz upoważnionych 
agencji przyjmuje każdy urząd p o 
cztowy w obrębie monarchii i w pań
stwie niemieddem. Rełdamacye nie- 
opieczętowanc nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Rękopisów recukcyr m e

PPoSSw.“ob.‘b: w dni poświąteozne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem.
Adres Redl: Ui. iw. Krzyża L7. Adres 
teL „O łos N arodu" Kraków. TeL Nr. NO

OGŁOSZENIA (inse.aty) przyjmuje Adminlstracya .G łosu  iNaroau*, róg ul. św. Krzyża I Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, z r  każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wibram 30 haL za pierw
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do .G łosu  Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia hp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 10C egz. dla zamiejscowych, a  1 k. od 100 egz. dla miejscowych piw- 
Bumerztorńw. Zamieiscowe ogłoszenia orzyimuie w e Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w W iedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun. R. Mosse, H. Frledl, w Beriiofe P. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu ae Raczkowski 14 CM

de Trevise, F. Jotfes <ł Cle, A. Lorette.

■s®

U r o c z y s t o ś c i
ku czci Anczyca.

Do rządu pisarzy naszych najpopularniej
szych i najbardziej zasłużonych na niwie 
oświatowej należy bezsprzecznie Władysław 
Ludwik Anczyc, twórca polskiego teatru In 
dowego, oraz literatury dla młodzieży. 25 lat 
trzeba było, aby rozpatrzeć się w jego spu- 
ściźnie literackiej, ocenić w y,óką wartość 
myśli rozsianych po różnych pismach, zro
zumieć podstawową pracę jego, uznać w nim 
csłowieka niespożytych i nieśmiertelnych za
sług.

Ale też z chwilą tą zgotowano dlań hołd, 
jaki spotyka tylko najlepszych w narodzie. 
Wszystkie warstwy społeczeństwa ochoczo 
wzięły w nim udział bez wyjątku, ale najli
czniej stawił się lud i tłumnym udziałem w 
uroczystości okazał dowodnie, że umie oce
nić i być wdzięcznym pisarzowi, który naj
większą część swego życia jemu poświęcił.

W kościele.
Obchód rozpoczął się uroczystem nabo

żeństwem, odprawionem w kościele św. Anny. 
W nabożeństwie wzięli udział: syn poety p. 
W a c ł a w  A n c z y c  oraz najbliższa rodzina, 
komitet obchodu z Drem R y d l e m  na cze
le, prez. L e o, wice-prez. S z a r  s k i z licznem 
gronem radców miejskich, dyr. S o l s k i  oraz 
dyr. R y g i e r — ten ostatni z gronem arty
stów sceny ludowej, wiele osób ze świata li
terackiego i dziennikarskiego, posłowie wło
ściańscy do Rady państwa i Sejmu: F r a n 
c i s z e k  W ó j c i k ,  F r a n c i s z e k  P t a k ,  
J a k ó b  B o j k o ,  J  a k ó b Ma d e j ,  prezes T. 
S. L. Di' E r n:e s t B a n d r o w s k i  na czele 
Zarządu głównego; ze Lwowa przybyli: de
legaci » Związku teatrów i chórów włościań
skich!, przew. Dr Z y g m u n t  G a r g a s  
z członkami p. B a r t o s i ń s k i m  i P i ą t 
k i e m ,  imieniem Muzeum im Ossolińskich 
W ł a d y s ł a w  Be ł z a .  Nawę kościoła zajęły 
cechy krakowskie z insygniami i sztandara
mi, delegacye włościańskie oraz tłumy publi
czności.

W czasie nabożeństwa wygłosił proboszcz 
parafii św. Anny ks. Dr Caputa, okoliczno
ściowe kazanie, podnosząc w Anczycu poza 
jego pracą literacką przedewszystkiem czło
wieka o gołębiem iczystem sercu, ożywionego 
gorącą miłością ojczyzny , i ludu, którem r 
zupełnie się poświęcił. Dał on dobry przy
kład — mówił kaznodzieja — lecz do nas 
należy w dalszym ciągu prowadzić zainieyo- 
waną przezeń pracę oświatową, krzewiąc 
wśród ludu cnotę i zbożność, oraz miłość 
wzajemną.

Pochód.
Po ukończeniu nabożeństwa uformował 

s ię  pod wodzą r. Kosobuckiego oraz przy 
pomocy członków komitetu wspaniały i ma
jestatyczny pochód, zdążający do kościółka 
św. Salwatora na Zwierzyńcu. Na czele po
chodu, tuż za plutonami ochotniczymi straży 
pożarnej pod wodzą p. P i w o w a r c z y k a  
oraz miejskiej pod komendą ogniomistrzów 
pp. O b i d o w i c z a  i Ż o ł d a n i e g o ,  szła w 
zwartych szeregach młodzież gimnazyalna 
z muzyką i sztandarami, dalej właściwa treść 
pochodu i lud krakowski z bliższych i dal
szych przybyły okolic, a raianow.cie z B r o 
n o w i e  W i e l k i c h  i Ma ł yc h ,  Ł o b z o w a ,  
K r o w o d r z y ,  Nowe*/  i C z a r n e j  ws i ,  
Toń ,  Z i e l o n e k ,  B i e ń c z y c  i Mogi ł y ,  
dalej włościanie: z Z ab o ro  w a i D o ł ęg i  
w brązowych sukmanach 1 ślicznie wachla
rzem pawich piór zdobionych krakuskach, 
z M o t a n i  cy, jako Towarzystwo śpiewackie 
pod nauczyciela tam t p. F l i s a ,  a
zo r iriowane przez tegoż przy materyalnej 
pomocy i opiece pp. K o n o p k ó w  i bardzo 
wielu innych gmin, wszyscy strojnie i od
świętnie ubrani z jedlinowymi wieńcami, by 
je złożyć w hołdzie poecie. Za włościanami 
zajęła miejsce delegarya koła Tadeusza Koś
ciuszki T. S. L. z Dr W r ó b 1 e in, niosącym 
wieniec na czele, reprezentanci »Sokoła« o- 
raz cechy i korporacye krakowskie. Koniec 
pochodu tworzyła ochotnicza straż pożarna 
% B r o n o w i e  M a ł y c h  również z ogrom

nym wieńcem. Ponadto wzięło udział w po
chodzie przeszło 9.000 publiczności, wśród 
której zauważyliśmy gości z Królestwa Pol
skiego. Tarnowa, Rzeszowa, N. Sącza i wielu 
innych miast.

W kościółku św. Salwatora.
Główna, uroczystość, po złożeniu wieńców 

u stóp wmurowanej tamże przed kilku la
ty tablicy pamiątkowej z popiersiem poety, 
odbyła się poza " świątynią w utworzonem 
kole, gdzie zajęły miejsca rodzina, deputacye, 
posłowie i t. d. Na umyślnie wzniesioną try 
bunę wstąpił przewodniczący komitetu Lu- 
cyan H y d e  i, kreśląc w jędrnych i plastycz
nych słowach sylwetkę poety, podnosząc je 
go zasługi i pracę nad oświatą ludu i odda
jąc lnu w obliczu kopca Kościuszki zasłużony 
hołd, oraz poseł Bo j k o ,  przypominając za
sługi Anczyca około rozbudzenia ruchu lu
dowego i zaznaczając imieniem włościan wdzię
czność za to zmarłemu poecie.

Po przemówieniach rozwiązano pochód, a 
biorących w nim udział włościan podejmował 
następnie komitet obiadem w Parku krakow 
skini.

W teatrze ludowym.
Jako dalszy ciąg uroczystości Anczycow- 

skich odbyło się wieczorem w teatrze ludo
wym przedstawienie, poświęcono wyłącznie 
sztukom j Anczyca, w którem wzięli udział 
jako zaproszeni goście włościanie uczestni
czący w obchodzie, oraz tłumy publiczności 
ze wszystkich sfer Krakowa.

Po przemowie posła Franciszka W ó j c i 
k a , charakteryzującej wpływ Anczyca na lud 
polski i jego doniosłe sztuki, odegrano je 
dną z najlepszych sztuk Anczyca »0hłopów 
arystokratów-*, wktórej w rolispanoszonej wło- 
ścianki Koguciny wystąpiła gościnnie nieza
pomniana nigdy w tego rodzaju rolach p. 
Paulina W o j n o w s k a ,  powitana huraganem 
długo niemilknących oklasków, oraz obdarzo
na kwiatami i wspaniałymi wieńcem od Dy- 
rekcyi teatru ludowego.

Z innyrcb wykonawców doskonale dostra
jali się do całości p. Zielińska, Turski, Mo
dzelewski i Poleński.

Po wygłoszonej następnie przez dyrekto
ra Rygiera ze znaną swadą i odczuciem de- 
klamacyi>Tyrteusza« odegrano na zakończe
nie 4-ty obraz (Bartosz Głowacki) Anczycow- 
skiego »Kościuszki pod Racławicami*.

gościom włościańskim aż dusza się rwa
ła ku scenie — z zapartym oddechem łapa
li cudne żywe słowo, darząc następnie okla
skami i okrzykami wykonawców, zwłaszcza 
dyr. Rygiera jako lirnika.

Na tern zakończono szereg sobotnich u- 
roczystości, które, dzięki energii komitetu — 
w skład jego wchodzili L. Rydel, Dr Szyj- 
kowski, p. Siedlecka i Bandrowska, racica 
Sołtysik, Dr Danielak, prof. Magiera, p. J. 
Dymek, R. Gabryelski, Kosobucki. Ptak, Wój
cik i wielu innych — dalej dzięki ofiarności 
dyr. Solskiego i Rygiera, ponadto w końcu 
dzięki współdziałaniu całego społeczeństwa 
przybrały tak imponujące rozmiary i na tak  
wdzięczną i poważną złożyły się całość.

W niedzielę na grobie śp. Anczyca na 
cmentarzu rakowickim imieniem komitetu 
obchodowego złożyli pp. Janusz Dymek i 
Jan Bartosiński piękny wieniec z żywych 
kwiatów ze stosownym napisem.

Wkońcu osobne uznanie należy się człon
kom komitetu oraz p. Dymkowi, Wąsowi
czowi i młodzieży z »Czytelni Akademickiej*, 
którzy zajęli się przez oba dni t. j. sobotę i 
niedzielę ugoszczeniem i oprowadzeniem po 
Krakowie i jego pamiątkach gości włościań
skich przybyłych z prowincji.

KRONIKA.
Kraków , dn ia  10 m aja . 

Uroczystości 3  M aja. U ro czy sty  ho łdow ni
czy pochód w szystk ich  s tan ó w , od łożony  z po
wodu n iepogody  w dniu  3 M aja, odbył s ię  wczo
ra j o godzin ie 10 ran o  s ta ra n ie m  T ow arzystw a 
Szkoły  ludow ej. W  pochodzie, k tó ry  w yruszy ł 
z pod p o m n ik a  R e jta n a , w zięła  udzia ł m łodzież 
g im n azy a ln a  z K rakow a i P odgórza  ze s z ta n 
d aram i i m uzyką, uczniow ie i uczenice szkół 
pospolitych  i w ydziałow ych z d y rek to ram i i p ro 
fesoram i na czele, o raz liczna publiczność. Po 
przybyciu  nu W aw el i złożeniu w ieńca w g ro 
bach  k ró lew sk ich , o raz odogran in  hym nów  i 
p ieśni narodow ych, rozw iązał się  pochód, za 
kończając  u roczystość 3 M aja.

W  niedzie lę  przez cały dzień  odbyw ało się 
przy  s to lik ach  um ieszczonych w ry n k u  i g łó 
w nych ulicach m ia s ta  zb ieran ie  s k ła d e k  n a  ce
le T . S. L .

K rakow ski oddział Zw . te a tró w  w łościań
skich (im. A nczyca). W  zw iązku  z obchodem  
ku  czci A nczyca, w czoraj o godz. 11 odbyło się 
w In s ty tu c ie  m uzycznym  posiedzen ie m iłośn ików

te a tró w  i chórów  ludow ych, na k tó rem  om a
w iano p o trzeb ę  za łożen ia  s ta łe j w ędrow nej t r u 
py, m ającej daw ać p rzed staw ien ia  z najlopszyci 
u tw orów  ludow ych i naszych  m istrzów , nie wy
łącza jąc  S łow ack iego  i W ysp iańsk iego .

l*o ożyw ionej dysK usyi, w  k tó re j zab ie ra li 
głos pp.: Dr F lach , D r  G argas, J .  D ym ek, p 
Anczyc, W . W ąsow icz, K. G ab ryelsk i, poseł 
P ta k , D r S zy jkow sk i i w. i. ze Lwowa zaś Dr 
G argul, A dam  P ią te k  i p. B a rto s iń sk i — u chw a
lono stw orzyć Z w iązek , te a tró w  w łośc iańsk ich  
im A nczyca. — T ym czasow y k o m ite t stanow ią: 
D r R ydel, D r S zy jkow sk i, M. S ied lecka, J  D y
m ek, M. M ag iera , Dr F lach , F lis, K onopka. 
P ta k , O kołow icz, S za frań sk i, W ąsow icz. W. T e
tm a je r, B alicki i w. io.

W alne Zgrom adzenie Tow . przyj. Muzeum  
Norod. W czoraj w- po łudn ie  odbyło się  w k an - 
ce la ry i M uzeum  N aród. W alne Z grom adzen ie  
T ow arzystw a P rzy jac ió ł M uzeum  N arodow ego 
pod przew odnictw em  dyr. K opery. Po zag a jen iu  
oznajm ił dyr. K o p era  członkom  T ow arzystw a , że 
nam iestn ic tw o  za tw ie rdz iło  zm iany  k ilk u  p u n 
k tów  s ta tu tu ,  poczem  p rzy stąp io n o  do u zu p e ł
n ia jących  w yborów  członków  zarządu , w sk ład  
k tó reg o  w e s z li : p. H en ry k a  Z ak liczyna , Dr
S tern sch u ss, o raz  prof. A xentow icz i Ł aszczka. 
W  dyskusy i nad  w yboram i, o raz proponow atie- 
mi do z a k u p n a  dziełam i sz tu k i, zab ie ra li głos 
pp. W ittig  i L au e r z W arszaw y , d a le j pp. Ko
m ornick i, F e lik s  Ja s ie ń s k i,  S te rn ch u ss  i K opera 
W końcu za k u p io n o  na w łasność M uzeum  N ai.: 
P a n k i e w i c z a :  W idok po rtu  (200 kor.), K a 
m o r, k i  e g o :  K ościół w W oli R adziszew sk iej 
(400  kor.) oraz o k azy  p o rce lan y  ko reck ie j i ba- 
ranow ickiej.

Czytelnia dia k o b itt  obchodzić będzie uro
czystość K o n sty tu cy i 3 M aja w pon iedzia łek  d. 
10 m a ja  b. r. o godzinie 6 w ieczorem , w lo k a 
lu sw oim  przy  R y n k u  głów nym , L in ia A -  B, 
L. 32, I p.

Słowo w stęp u e  w ypow ie prof. M ichał M a- 
g i e r  a.

C złonkom  p rzy słu g u je  p raw o  w prow adzenia 
gości. W stęp  30 hal.

Nieszczęśliw y w ypadek . W ładysław  Iw auiec, 
4 2 -lę ta i k o n d u k to r  ko le jow y zo Suchy, p rzy 
byw szy w s ta n ie  n ie trzeźw ym  pociągiem  do K ra 
kow a, w siad ł na dw orcu dc dorożki, k ażąc  s 'ę  
zaw ieść n a  P odgórze. Ze w zględu je d n a k , że p o 
sia d a ł za ledw ie 20 halerzy , w chwili gdy uznał, 
że d o ro żk a rz  przew iózł go odpow iednią w edle 
jeg o  zd an ia  za  cenę 20 h a le rzy  część drogi, nie 
za trzy m u jąc  po jazdu , p o d ał w oźnicy ow ą kw otę, 
sam  zaś, aby  u n ik n ą ć  w idocznie sp rzeczk i o za 
p ła tę , w yskoczył z pow ozu ta k  n ieszczęśliw ie, 
że p ad a ją c  u a  b ru k . z łam ał sob ie podstaw ę 
czaszki. Z aw ezw ane P ogo tow ie odwiozło go w 
s ta n ie  beznadzie jnym  n a  k lin ik ę .

Nagła śm ierć. J a n  P iechow icz, 52-lo tn i wy
robn ik , zam ieszka ły  przy  ul. św . W aw rzyńca 1. 
16, czując się  ju ż  od d łuższego  czasu  słabym , 
w ybrał się  onegdaj z dom u, by zasięg n ąć  po
rad y  le k a rsk ie j w szp ita lu .

Po drodze je d n a k  p ad ł w u licy  S tarow iślne j 
n a  b ru k , i zanim  zaw ezw ane P ego tow ie p rzy
było n a  m iejsce w ypadku , zm arł. P rzyczyną 
śm ierci był uw iąd  sta rczy .

Z kolei. W strzy m an ie  ru ch u  ogólnego  na 
p rzes trzen i Lw ów-W ołków  p o trw a  p rzypuszcza l
nie je szcze  trz y  dni.

Rada pow iatow a krakow ska odbyła 6 maja 
zwyczajne swe kwartalne posiedzenie pod 
przewodnictwem p. wiceprezesa Dra Skrzyń
skiego a w obecności delegata p. Dra Adama 
Fedorowicza jako reprezentanta rządu.

Po przyjęciu protokołu z ostatniego po
siedzenia i po wysłuchaniu sprawozdań se
kretarza Dra Stafieja z czynności Wydziału 
powiatowego, a p. Włodzimierza Tetmayera 
z czynności delegatów do Rady szkolnej o- 
kręgowej — p. Józef Serczyk imieniem K o - 
tnisyi rewizyjnej złożył sprawozdanie ze spra
wdzenia rachunków powiatowych za r 1908  
i przedłożył wniosek o zatwierdzenie rachun
ków i udzielenie Wydziałowi powiatowemu 
z nią absolutoryum. Wniosek ten po krótkiej 
dyskusyi jednomyślnie uchwalono, poczem se
kretarz imieniem Wydziału powiatowego przed
łożył wniosek o zaciągnięcie od Towarzy
stwa Wzajemnych ubezpieczeń drugiej z kolei 
pożyczki 20.000 kor. za procentem po 4*/„ 
celem dalszego ich za tymże procentem roz- 
poźyczenia włościanom na ogniotrwałe kry
cie budynków. W umotywowaniu podał re
ferent, że w ostatnich trzech latach Wydział 
powiatowy udzielił na ten cel 220 pożyczek 
w 03 gminach powiatu w sumie 61.800 ko
ron, Mimo to już są prośby o dalsze poży
czki na przeszło 8.000 koron. Tak licznie bu
dują się włościanie z nowa łub zmieniają 
strzechy na dachy ogniotrwałe. Jest w tern 
jednak ta wielka wada, że przyczółki dachów 
są prawie zawsze zakończone ściankami z 
desek (dachy szwajcarską formą).

W dyskusyi zabierali głos p. p. Paszko
wski, Dr Miiieski, Tetmayer, Serczyk i Ja 
rzyna, wyrażając z jednej strony zadowole
nie, że dachów ogniotrwałych tak wieie przy
bywa po wsiach powiatu — z drugiej stro
ny (Dr Miiieski), podnosząc wielkie wady i 
błędy hygieniczne i gospodarcze, jakie popeł

nia przytem niedoświadczona ludność wło
ściańska.

Wraz z uchwaleniem pożyczki 20.000 ko
ron, uchwaliła Rada powiatowa rezolueyę, 
wzywającą Wydział powiatowy o poczynie
nie w porozumieniu z innymi czynnikami 
starań, ażeby budownictwo wiejskie uwolnić 
od szerzących się wad i błędów.

Na dalszy wniosek Wydziału, przedłożony 
przez p. inżyniera Turskiego, uchwalono bu
dowę dwóch trwałych mostów przy subwen- 
cyi kraju w miejsce dotychczasowych mo
stów drewnianych zniszczonych powodziami.

Przy wnioskach nagłych p. Dr Miiieski 
uczynił wniosek o polecenie Wydziałowi jak 
najusilniejszych zabiegów o przyspieszenie ob
wałowania Wisły powyżej Krakowa. Sprawa 
tak dawno przygotowana utknęła skutkiem 
nieporozumienia się decydujących władz, a 
ogromne obszary gruntów znowu dziś wła
śnie dostają się pod wody wylewającej Wisły.

Wniosek ten uchwalono.
Po wyczerpaniu na tem porządku dzien

nego, przewodniczący zwraca uwagę, że to 
ostatnie obecnej Rady powiatowej posiedze
nie, udzielił więc głosu sekretarzowi Dr Sta- 
flejowi, który przedstawił w głównycli zary
sach działalność Reprezentacji powiatowej w 
upływającem sześcioleciu, ilustrując rzecz 
wielu datami.

Było to sześciolecie smutne, zaczęło się 
od ogromnej kląski powodzi r. 1903, a koń
czy się także rokiem klęski rolniczej, trw a
jącej od połowy lipca r. 1908, a zwiększają
cej się z każdym dniem niepamiętnej złej 
wiosny. Zniszczone w znacznej mierzą ozimi
ny, w miejsce których nioma już czasu i nie
ma czein uczynić nowych zasiewów, nieko
rzystne warunki robót wiosennych, wreszcie 
nadchodzące co chwila wiadomości z powia
tu  o wylewach rzek i potoków, — przygnę
biające na zebranych rolnikach uczyniły wra
żenie. ZamyKając posiedzenie, Dr Skrzyński 
podniósł te  smutne momenty, z drugiej stro
ny jednak jako objaw pocieszający zazna
czył intenzywną i harmonijną pracę Hstępu- 
jącej Rady, życząc, aby po wyborach do ta
kiej samej dalszej pracy w tym samym ze
brano się składzie.

Telegram y
(Telegramy „Głosu Narodu“ z doia 10 Maja )

Z fcomisyi budżetowe].
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu ko- 

misyi budżetowej minister obrony ki .jowej 
Georgi oświadczył, że spodziewa się, iż przed
łożenia w sprawie nowej ustawy wojskowej 
na podstawie dwuletniej służby wojskowej, 
jakoteż w sprawie nowej procedury karnej 
wojskowej, będą do jesieni gotowe. Go się 
tyczy wniosku, aby absolwenci Akademii we
terynaryjnej byli natychmiast przydzieleni do 
11 klasy rangi, , minister poczynił starania 
w ministerstwie wojny. Co się tyczy dostaw 
wojskowych, minister oświadczył >e o ile 
tylko będzie można, zarząd wojskowy spełni 
życzenia w sprawie nabywania to w.: rów od 
producentów i małych rzemieślników. Osta
teczne załatwienie nowych przepisów o re 
jonach fortecznych i rewersach demolacyj- 
nych natrafia jeszcze na trudności ze wzglę
du na koszta i na odszkodowanie.

Rezolueyę w sprawie dowodu studyów w 
celu ułatwienia im przejścia do służby pań
stwowej minister silnie będzie popierał.

Dalej rzekł minister, że zarząd wojskowy 
w własnym interesie stara się uchylać asen- 
terowanie rekrutów niezdatnych. Następnie 
omawiał obszernie sprawę polepszenia bytu 
żandarmeryi i przyrzekł poczynienie różnych 
zarządzeń w tej mierze, oraz podniósł, że co 
do tego ministerstwo skarbu zajmuje stano
wisko przychylne.

Wybory sejmowe w Styrył.
firac. Przy wyborach do Sejmu styryj

skiego z kuryi powszechnej wybrano 4 so- 
cyalistów, jednego ze stronnictwa chrześci
jańsko-społecznego, dwóch ze stronnictwa 
katolicko-konserwatywnego, jednego z par- 
tyi słoweńsko -katolickiej. Ma się nadto od
być jeden wybór ściślejszy między kandyda
tem socyalistą a niem. postępowym.

Przesilenie węgierskie.
Budapeszt. Cesarz przyjął dziś przedpołu

dniom ministra handiu Kossutha, ministra 
oświaty Appony’ego i byłego prezydenta mi
nistrów Stefana Tiszę.

Hr. Apponyi oświadczył zebranym dzien
nikarzom. że nie można jeszcze zaznaczyć 
żadnej zmiany położenia

Stefan. Tisza odbył dziś kouferensyę z pre
zydentem ministrów Weckerlem.

0  sandżak nowolfezarski.
Wiedeń. W y c h o d z ą c y  w Skopiie organ Ser

bów tureckich „Wardar* doniósł, że Ar.stro- 
Węgry przygotowują się poważnie do pono
wnego obsadzenia sandżaku Nowobazarskie- 
go. Otóż „Polit. Korrespondenz" oświadcza

na podstawie powiadomienia z miej sof kom
petentnego, że wiadomość te jeat wproat
zmyśloną,

Książę Japoński w Peszcie.
Budapeszt. (Tel. \vł.) Przybył tu  japoń

ski książę Nasziinoto z małżoaką. Cesarz 
złożył mu wizytę, poczem książę złożył swe 
karty w zamku dla cesarza i arcyksiąda 
Józefa.

Przeciwko syndykatom nrzędiiezym.
Paryż. Zgodnie z orzeczeniom R a d y  d y 

scyplinarnej, minister Barthoni wydalił 7 u- 
urzędników pocztowych ze służby.

Niemcy i Rosya.
Kolonia. Berliński telegram »K(łln. Ztg* 

pisze: Francuskie dzienniki przynoszą depe
szę z Petersburga, według której w kołach 
dyplomatycznych zapewniają, że prowadzona 
przez reakeyonistów walka przeciw Stołypi- 
nowi zostata przez niemiecką dyplomacją 
spowodowana, gdyż dyplumacya ta  w id zi 
w Stołypinie poplecznika wrogiej Niemcom 
polityki i żywi obawę, że jego pozostanie 
usunie Rosyę ostatecznie ze sfery niemie
ckich wpływów. Dotąd walka i ’ 
rezultatu, gdyż większość Dtu era 'S >
łypina. Według wiadomości r. km , normowa
nych, starają się przywódcy tej walki nakło
nić cesarza Wilhelma, aby przed o d ja z d e m  
cara na morze Śródziemne u d a ł  s ię  d o  Pe
tersburga celem wznowienia przewagi nie
mieckiej.

Wiadomość ta jest pozbawioną wszelkiej 
podstawy. Niemcy nie małą żadnego powodu 
przyłączać się do walki przeciw Stołypinowi 
i podróż cesarza Wilhelma — jak  z miaro
dajnych kół donoszą — do P e te rs b u rg a  nie 
jest projektowaną. Dziwnem jednak jest, ze 
te w iadom ości ro zsze rza  p ó łu rzę d o w a  fra n 
cuska aj. Ha rasa.

Sułtan Mahomet i Mtodotarcy.
Konstantynopol. Rozmaite, nie dające s if  

skontrolować, przeważnie jednak prawdopo
dobnie przesadzone pogłoski donoszą o na
pięciu między sułtanem  i kom itetem  mło di ■tu
reckim  w s k u tek  czego generalissim us S zef- 
ket-basza m usiał in terw en iow ać, gdyż sułtan  
zagro ził pownemi ew entualnościam i. S zefke t 
m iał ogłosić, źe a rm ia  ze rw a ła  w szelkie sto
sunki z komitetem  m łodotureckim .

Represye w Stambuie.
K onstan ty n o p o l. Aresztowano wielu du

chownych muzułmańskich i softów. Mahmud 
Szefket przedłużył termin wydania broni 
przez ludność o 5 G ni i grozi ostremi kara
mi w razie jej ni< un.

Konstantynopol. .< - bać u części woj
ska macedońskiego v arach Selimich w
Skntari daje się zauwa ruch reakcyjny.

Konstantynopol. Z a n iż e n ia  przeciw pra
sie będą zaostrzone. Dostęp dziennikarzy i 
innych osób do Porty jest bardzo u tru
dniony.

I  'i trzesienie ziemi.*
Reggio d: Calabria. Dziś o 8 rano tu

silne trzęsienie ziemi. Wiele muróv M
ło się. Wśród ludności panuje panif

Messyna. Dziś rano było tu siln„ ,e- 
nie ziemi. L u d n o ść  w  popłochu poucio. z 
domów na ulice.

Ofiarność Ojca sw.
Rzym. „Ósserwatore Romano41 dor 

papież wezwał patryarchę w  Lizbon, 
składki, zebrane w Portugalii na ręce PaŁ 
a na rzecz ludności dotkniętej trzęsień. „ 
ziemi w Messynie. obrócono na rzecz dotknię
tych trzęsieniem ziemi w Portugalii.

Bomba w tramwaja
Buenos Ayres. W jednym z wagonów

tramwajowych wybuchła bomba, ukryta W 
jakimś koszyku z jarzynami. 20 osób zostało 
zranionych.

W y a a w c a  i o d p o w ie d zia ln y  r e d a k t o r  
B K & r y & n  D ą b r o w s k i

Kadeslane.
Za artykuły w tej rubryce redakeya nie prsyj- 

muje żadnej odpowiedzialności.

t
Pogrzeb ś. p.

E M A N U E L A  ŚW IE Y K O W SK IE G O ,
zmarłego 18 m arca b. r, w Nicr, odbędzie się r a  
Ukrainie w Kasperńwce ;>. tei. Tetyjów . stacya 

Tochrebyszcze, we wtorek, dnia 11 maja ii r,
Żonn. dzieci i m atka proszą o modlitwę za Jago 

dusze.
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chrześcijańsko-socyalne 
S pismo tygodniowe 0

wraz z tygodniowym dodatkiem „ T y g o 
d n ik  illiis tro iu a n y "

WYCHODZI W KRHKO- 
WIE JUŻ ROK PIATY.

2 rb. 50 kop.
(  warta! nie.

PRENUMERATA WYNOSI: rocznie 5 kor., 
pólrocz. 2 kor. 50 h., kwartalnie 1 kor. 20 h.

Adres: R E D A K C Y A  1 A D M 1 N I S T R A C Y A  
„ P O S T Ę P U 11, UL. ŚW.  KRZYŻA L. 7.

Na żądanie wysyła się numery okazowe. To
warzystwa otrzymać mogą zniżenie prenumeraty.

c Q 3 | | a | | t ^ f e j i r

Bibliotek  ̂ dzieł wimm
DujiDiękset i najtańsze mydaujnictiro książek polskich.

Co t y d z i e ń  t o n i  c e  
n o  t o m u  w  p r e n u -  

m e r a r i p  ty lk o  
I O kop .

5 2  k l i n i k i  c o  
e z n i e ,  o b j ę t o ó r i ! 
IO  1 2  a r k n e z y |  

k a ż d a

Całoroczni ptcniinieraiorzy ,Siol. Dzieł W yboC otrzymają, jafaFACjmKM Bczpaitt?
w w yt w orne zn ii ustro w anem  w ydaniu

listy Kometa Ujejskiego
zebrane i p rzygotow a n e  do druku przez

D r 5 .  B IE G E hE lS E D F
Kata log i w y d a w n ic tw  d a w n ie js z y c h  ro z s y ła  s ię  b e zp ła tn ie .  

CENA „B IB LIO TEK I DZIEŁ W YBOROW YCH1 .
w WARSZAWIE: Z PRZESYŁKĄ

r  !<•/.» i.* (52 tomy) rb. 1 0 —  R o c z n ie  (52 tomy) rb. 12,—
P ó l  a ?•/, l ie  (26 tomów) rb, 5.—  P ó ł ro c z n ie  (26 tomów) rb. 6.—
K w a r ta ln ie  (13  tomów) rb- 2.50 K w a r t a ln i e  (13 tomów rb- 3 —

Za odnosz:n :e do domu kop 15 kwartalnie*.
IV o p r a w i e :  E t  > chce mieć „Bib! Dzieł W ybór 11 w  o p r a w i e  

do i ;t, , M vy: r e e n t i e  »b . O p<ił i k .  3 , U n u r l .  r b .  1 5 0
eróv no w W arszawie jak •>. p rz e n ik a .

Adres.  W >irecka  1 4 .
Redaktor  Zdzisław Dębicki Wydaw ca  Kazim iera Gadom ska

85

W  y  da wniotwa 
Polskiego Związku ctirzE ścijańsko-spcyalnean

J u l  w yszła 
odbitka z „Głosu Narodu11 p. t . :

Program żydowski
wygłoszony przez pewnego rabina-talmudy- 
stę do swych współwyznawców we Lwowia, 
a rozwijający z niesłychaną szczerością plan 
żydowskiej akcyi wśród chrześcijan w obec

nej chwili.
Cena egzemplarza wynosi t y l k o  4  h a l .  
Z oplaią pocztową 8  h a l .  I’rzy zamówieniu 
najmniej ŁO e g z e m p l a r z y  cena wraz 

z opłatą pocztową wynosi 5 0  h a l .

Z. „ P r i g r a m  Polskiego stronnictwa 
chrześGijańsko-socyalnego“ . (str. <»)

Kosztuje 20 hal. za egz. Z opłata pocztową 
30 hal.

Do nabycia w Administracji „Głosu Narodu11.

Wyszło z druku:

„Tajemnice powodzenia 
w  życiu“

przez Dr. M. Harweya.
Treść: W towarzystwie. W stosunkaoh 

z ludźmi. Namiętności. Pauowanie nad so
bą. Potęga woli i skupienie umysłu. Óre- 
dek na znużenie. Jak  pozbyć się obaw i troskf 
Jak  wychowywać dzieci do szczęścia? Hy- 
giena. Na czem polega szczęście? i t. d.

Cena 1 kor. 50 b., z przesyłką pocztową 
1 kor. 70 h., za zaliczką 2 kor) 10 h. !>• 
nabycia w Administracji „Głosn Narodu11 ul. 
św. Krzyża 7.

Kanarki harcenskie
(rasy  „Seiferta**)

póieca własnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym 
fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości 
śpiewu, po 8 K. 10 K., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki pc 
20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war
tości oraz nadejścia zdrowych. Samiczki zdatne do rozpłodu 

po 3 i 4 kor. za sztukę.

H o d o w la  K a iia r k Ow  H a r c e r s k ic h

JANSZUFA L "‘ L Ó":

Za nadesłaniem 80 hal. v, znaczkach poczt, otrzymacie:ityzflo srzy spekulacjach giełdomycit
(Das R isiio  (mi BOrsospokulaUoueu)

V er la g  „ F o r tu n a ”
Wieueń l„ UoIlzBiiB 221

D rzom o b u k a c ie
f g ra b o m  z d r o w e
w uocach  oraz opałowe w łupkach, jest w 
więsszej ilości do nabycia. Bliższej i,,forma
cji interesowanym udzieli zarząd sklepu kćł- 
ka rolniczego w Alwerni. — Zamawiać mo

żna tylko wagonami.

S ta r s z a  o s o b a
ciężko chora na płuca nie mając ża
dnych środków do utrzymania, zwra
ca się do serc litościwych o pomoc. 
Łaskawe datki przyjmuje Administra- 

cya „Głosu Narodu".

Blaga o litość
s tłiu -z k a , 86 lat licząca, w.iowa po wetą- 
ranie z r. io31, mająca pczy sobie uiauln- 
czalnle oborą córkę o wspomożenie jakim 
kolwiek datkiem łjaskawo datki na cm  
cel przyjm uje w  Adm. „Gtosu Narodu11.
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S U K N A
i modne m aterye

u firmy
A nt. T o m eo

Eksport sukna Humpolec. Wzo
ry oplatuie. 893 23
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Drukarnia „Głosu Ifarsdu99

uv Krakowie, ul. ś id . Krzyża 1. 7,
własność Spółki Wydawn. „Postęp" 
Stow. zarejestr. z ogranicz, poręką.

TELEFON Nr. 190.

Zaopatrzona w czcionki najnowszych krojów,
wyHottttje wszcltjie roboty w zaHrcs drntarstwa wchodzące, jajjoto: czaso
pisma, afisze, bilety wizytowe, noworoczne, zaproszenia i t. p. i t .£ .

starannie, szyb!;o i po cenach możliwie niskich.
IH tład sm  Spółki Wydawniozej „Postęp" stow. zarejestr. z ogran. poręką. Drukarni* „Gloso Naród*" w Kimsowie ui. iw. larayta 1. 7.


